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Fotorelacja promocja filmu – Bitwa pod Wiedniem – 08.10.2012
Jan Bodakowski
Pokaz prasowy filmu „Bitwa pod Wiedniem” zgromadził w warszawskim kinie Atlantic, i na konferencji prasowej w Muzeum Wojska Polskiego, kilkuset dziennikarzy. Obraz dziennikarzom przybliżył reżyser Renzo Martinelli i polscy aktorzy biorący udział w tej produkcji (Daniel Olbrychski grający niedużą rolę generała artylerii koronnej Marcina Kazimierza Kątskiego, Piotr Adamczyk w roli cesarza Austrii Leopolda I Habsburga będącego przedstawicielem zdegenerowanej europejskiej elity, Alicja Bachleda-Curuś w wiarygodnie zagranej roli księżna Eleonory Lotaryńskiej). 
Renzo Martinelli wymienił trzy powody dla których zrobił swój film: zwycięstwo Jana III Sobieskiego pod Wiedniem które uratowało Europę przed islamizacją, udział Polaków w II wojnie światowej na froncie włoskim, pontyfikat Jana Pawła II.
Daniel Olbrychski wyraził swoją dumę z udziału (nawet skromnego) w tym filmie. Zdaniem gwiazdy polskiego kina film ma głębokie uniwersalne przesłanie. Przywraca pamięć historyczną z której Polacy winni być dumni. Zdaniem Olbrychskiego fakt sprzedaży filmu do ponad 50. krajów świadczy o jego sukcesie. 
Twórcy filmu doskonale wykorzystali środki którymi w czasach kryzysu dysponowali producenci. Walorem filmu, delikatnie mówiąc, nie są efekty specjalne. Film jednak wzbudza sympatię wartką akcją, klasyczną narracją kina przygodowego, braniem serio treści katolickich legend które można uznać za wykorzystanie konwencji fantasy (gdyby producenci aspirowali do kategorii dramatu historycznego trzeba było być wobec produkcji o wile bardziej krytycznie). Przede wszystkim film ten to może mało subtelna ale świetna apologetyka katolicka. „Bitwa pod Wiedniem” jest obowiązkową rozrywka dla wszystkich katolików, polskich patriotów, prawdziwych Europejczyków dumnych ze swoje zachodniej tożsamości. 
Głównym przesłaniem filmu jest to że walka którą toczył Sobieski nie jest kwestią historii, jest kwestią naszej codzienności. By podkreślić to przesłanie w scenach ostatecznej bitwy w rękach bohaterów znajdują się współczesne symbole. Wśród sztandarów husarii widać współczesną polską banderę. W rękach głównego bohatera miast zwyczajnego krzyża znajduje się pastorał Jana Pawła II. Gdy główny bohater filmu ojciec ojciec Marco D’Aviano (grany fenomenalnie przez F. Murray Abrahama) przed bitwą zagrzewa armie katolicką do boju robi to jak Benedykt XVI po niemiecku. Opiekunem ojca Marka jest wilk który wszystkim polskim patriotom musi kojarzyć się z żołnierzami wyklętymi. 
Głównym bohaterem filmu jest błogosławiony Marek z Aviano (który przed wstąpieniem do zakonu nazywał się Karol Dominik Cristofori). Późniejszy brat Marek w młodości jako ochotnik walczył w wojnie Republiki Włoskiej z Imperium Osmańskim. W wieku 17 lat wstąpił do zakonu Kapucynów. Posługiwał wiernym jako wędrowny kaznodzieja w całych Włoszech. Za jego wstawiennictwem Bóg dokonywał wielu cudów. Papież mianował go legatem papieskim. Współorganizował opór katolików przez agresją islamistów. W 1863 roku służył opieką duchową walczącym pod Wiedniem. Był wraz z królem polskim Janem III Sobieskim w czasie gdy Polacy zniszczyli armie muzułmańską (armii polskiej towarzyszył obraz Matki Bożej Częstochowskiej). Ojciec Marek swój list do papieża o katolickim zwycięstwie zakończył sławnym zwrotem "Przyszedłem, zobaczyłem, Bóg zwyciężył!". Marek został beatyfikował przez Jan Paweł II w 2003 roku. 
http://sphotos-b.ak.fbcdn.net/hphotos-ak-snc7/426224_376413032434544_1680525751_n.jpg
http://sphotos-d.ak.fbcdn.net/hphotos-ak-ash3/561667_376413292434518_1685995711_n.jpg 

http://sphotos-a.ak.fbcdn.net/hphotos-ak-prn1/68382_376413809101133_2145337838_n.jpg
http://sphotos-g.ak.fbcdn.net/hphotos-ak-ash4/485860_376414405767740_1277688799_n.jpg
http://sphotos-h.ak.fbcdn.net/hphotos-ak-prn1/525023_376414732434374_1812680903_n.jpg
http://sphotos-f.ak.fbcdn.net/hphotos-ak-prn1/76837_376412862434561_1367152415_n.jpg
http://sphotos-g.ak.fbcdn.net/hphotos-ak-prn1/541017_376417712434076_308978821_n.jpg
http://sphotos-e.ak.fbcdn.net/hphotos-ak-snc7/420399_376417449100769_610684012_n.jpg
http://sphotos-a.ak.fbcdn.net/hphotos-ak-ash4/384368_376417912434056_2087259794_n.jpg
http://sphotos-d.ak.fbcdn.net/hphotos-ak-snc7/397238_376418215767359_1685845373_n.jpg
Jan Bodakowski 

tekst na ten temat ukazał się pierwotnie na portalu Prawy.pl http://www.prawy.pl/
